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W- NUMERZE:  czyn*przedkongresowy. pracowników 
niotoryzacji+ radziecki samochód lndowy „Moskwicz, 
samochód czy samochodzik? wałezymy/2/:katastrofami, 


jazda we mgle, ogrzewanie samochodu, sport. 


Transport sałnochodowy, w odbudowie 'sto- 
licy. Trudnego |zadania| podjęło się `P. `P. 
„Hartwig“ przewożąc Blok grahitowy, o wax 
dze 32 ton przeznaczony na kolumnę, pom- 
nika Zygmunta III. Przewozu, dękonano ną 
masywnym  czterdosiowym | podwąziu z, te- 
renów Dworcą Gdańskiego ha a SEN 


Coraz większy porządek cechuje ruch ulicz- 
ny naszych miast. Nówo ustawione zqał 

„Zakaz używania sygnałów |dźwiękowych” 
nie tylko zmuszają kierowcę |dó ostrożnie. 

szej jazdy, ale „również są wyrazem walki 
z hbłasem licznym. \ 


Z olbrzymich sum przeznaczonych ňa bu- 
dowę nowych arłerii komunikacyjnych n 
większą część pothłania odłudowa móstów. 
Wycieczka 70 irżynierów Ż całego kraju 
zwiedza nowopowstający kofnpleks moktów 
na Wschodniej i Zachodniej Odrze koło 


Szczecina. | 


środka loko- 

jakimi są popularne wozy ludowe, 

skupia uwagę konstruktorów wielu państw. 

Na wystawie w Pradze zademonstrowano 
26 prototypów tych samochodzików. 


Sprawa dostarczenia taniego 
mocji, 


2 | od OKŁADCE. Bójowć formacje T-34 te mur z żelaza i stali przed zakusami  kapifalistycznego 
Czolgiści defilują na ulicach Moskwy w XXXI rocznicę Zwycięskiej. Rewolucji. 


zků Radzieckiego są pamocą ha drodze, po 
której zgodnie kroczy* dziś łały naród. 
W mgrszu ku lepęzej przyszłości, ku całko- 
witej kealizacji zasęd marksizmu —vlenini- 
zmu, rózpoczęliś już budowę własnej 30- 


iebywały_rozwój techniki w Związku 

| Radzieckim, wybudowanie wielu ośrod- 

Ków ciężkiego przemysłu, stały postęp 

w dziedzinie-motoryzacji — ōto znane już 

"dziś wszystkim *ezsporne, a zdumiewające 

osiągnięcia. pierwszega socjalistycznego pań- 

wana świecie. Zdumiewają one w pierw- 

szym rzędzie narody, w których idea pracy 

dla dobra całego społeczeństwa została za- 

Przepaszczona i zaprzedana klice y: 

\waèzy, Kięrujących się własnymi egoistytz: 
Rymi "celami, 


Naród: radzięcki przez 30 lat, zarówno 
Swej pracysjak walki, wykazał dobitnie, 
żevpotrafi pracowaći walczyć tak, jak ža- 
den \inny\naróð na Świecie. Wykazała to 
również młędzież wadziecka zorganizowana 
we Wszechzwiązkowym KZM „Komsamoł*. 
W trzydzięstą rocznicę powstania „Kornso- 
mołu* uczelliśmy ten związek nie tylko jako. 
pioniera idei budującego się i walczącego 

| socjalizmu, a przede wszystkim za jego co- 
dzienną pracę À prawdziwe sbcjalistyczne 
ustosunkowanie siędo niej. 


\ Dla nas osiągnięciihi doświadczeniń Zwią- 


cjalistycząej gospodarki. Przeħ nami rów- 
nież stoi tv pełni możliwość tycą samych 


— ZA PRZYKŁADEM 
—_—_KOMSOMOŁU - 


osiągnięć, gdyż tak u nas jak i w Związku 
Radzieckim jedynym kapitałem i najwyż- 
szym dobrem-jest człowiek i jego codzienna 
praca. Dlatego właSnie-idea pracy znalazła 
w Związku Radzieckim takie zrozumienie. 
Zapał i poświęcenie jakie cechuje radziec- 
kich ludzi jest dowodem, że przy socjali- 
stycznej-gospodarce żaden wysiłek i trud 
nie idzie na marne, a staje się bezpośrednią. 
korzyścią pracującego. 


Dziś zdajemy sobie w pełni sprawę, że 
tylko głębokie zrozumienie tych prawd i rze- 
telne wprowadzenie ich w życie, pozwoli na 
szybki rozwój gospodarczy całego państwa, 
a co za tym'idzie i dobrobytu poszczegól- 
nych obywateli. "Świadomość, że pracując 
dla wszystkich pracujemy również dla sie- 
bie — pełna odpowiedzialność w pracy na 
każdym jej odcinku, od niewykwalifikowa- 
nego robotnika do ministra — ułatwi dal- 
szą wzajemną współpracę robotnika, chłopa 
i pracującego inteligenta. 


Niech dzień zjednoczenia ruchu robotni- 
czego w Polsce nie będzie tylko okazją do 
składania meldunków o przedterminowym 
wykonaniu planów produkcji za okres ubieg- 
ły. Właśnie terad musimy zacząć nowy etap 
wytężonej pracy, który będzie świadczył, że 
we właściwy sposób oceniamy wielkie prze- 
miany polityczne i społeczne w naszym kra- 


SLS 


Już po raz drugi staje organizacja młodzieżowa Związku Radzieckiego do pracy dla 
zwycięstwa socjalistycznej gospodarki swej Wielkiej Ojczyzny. Oto wyróżniona brygada 


komsomolka majstra Anny Griszynej zajęła pierwsze 


miejsce w wyścigu oszczęd- 


ności i pracy w moskiewskiej fabryce opon samochodowych. 


CZYN PRZEDKONGRESOWY 
PRACOWNIKÓW MOTORYZACJI 


Załoga PAŃSTWOWYCH ZAKŁADÓW 
SAMOCHODOWYCH w Solcu Kujawskim, 
realizując zobowiązanie _ przedkongresowe 
wykonała na dzień 15 listopada b. r. roczny 
plan robót. 

Do końca roku robotnicy zobowiązali się 
wykonać dodatkowo ponad 120 kapitalnych 
remontów samochodów, 30 kapitalnych re- 
montów silników oraz 3.000 kg nowych czę- 
Ści zamiennych do samochodów. 


` WOJSK. ZAKŁADY MOTORYZ. Nr. 1. 
Pracownicy tych zakładów zobowiązali się 
do dn. 812. br. wykonać roczny plan oraz 
do 22.12 br. ukończyć produkcję tegoroczną 
maszyn specjalnych. W innych działach pra- 
cy zadeklarowano również szereg robót. 


WOJSK. ZAKŁADY MOTORYZ. Nr. 2. 
W zakładach tych pracownicy uchwalili 
ukończenie rocznego planu produkcji i re- 
montów z dniem 8 grudnia br. Ponadto po- 
szczególne działy złożyły zobowiązania indy- 
widualne. 

W. Z. M. Nr. 3. FPowzięto jednomyślną 
uchwałę i zobowiązano się do wykonania 
planu robót na dzień 5.12. br. Przedłużono 
o 1 godzinę codzienny czas pracy. Koło ZMP 
wyremontuje na 8.12. br. poza godzinami 
pracy 1 samochód osobowy marki Willys. 

W. Z. M. Nr. 4. Pracownicy zobowiązali 
się do wykonania rocznego planu produkcji 
na dzień 4.12. br. w 112%. Również licznie 
zadeklarowano pracę indywidualnie od po- 
szczególnych pracowników. 


NA DZIEN ZJEDNOCZENIA 


pel górników z kopalni Zabrzi 

Wschód, aby wielki dzień zjednoczi 

nia obu partii robotniczych 
wzmożoną pracą, znalazł potężny oddź 
w całym społeczeństwie. Przede wszystkim 
klasa robotnicza, ta przeodująca warstwa 
w walce osocjalizm dała przykład jak na- 
leży wzmożonym wysiłkiem  zadokumento- 
wać swój stosunek do tych radosnych wyda- 
rzeń. To też nie ma w Polsce fabryki, za- 
Kkładu przemysłowego, czy innego warsztatu 
pracy skąd nie napłynęły zobowiązania 
i meldunki o zadeklarowaniu dodatkowych 
prac. Również chłopi mało- i średniorolni, 
a także inteligencja pracująca wykazała 
całkowitą solidarność z ruchem robotniczym, 
deklarując takie czy inne zobowiązania 
w terminie do 8 grudnia. 


Nie pozostali w tyle pracownicy motory- 
zacji, Ze wszystkich Wojskowych Zakładów 
Motoryzacyjnych, z państwowych przed. 
biorstw przewozowych, z ośrodków prze- 
mysłu motoryzacyjnego, a tai z Departa- 
mentu Służby Samochodowej MON, przes- 
łano rezolucje świadczące, że hasło zjedno- 
czenia ruchu sobotniczego jest specjalnie 
bliskie sercu każdego pracownika motory- 
zacji i samochodziarza. 


Bujnowski Jan, 
monter samocho- 
WZM Nr 4 


wyróżnił się swą 


dowy, 


smmienną i dokła- 
dną pracą w okre- 
sie _przedkongre- 


sowym. 


Dlatego chcielibyśmy, aby te grudniowe 
dni 1948 roku, w których dokona się złącze- 
nie obu robotniczych partii, oraz usunięcie 
przeszło półwiekowego rozłamu, zastały nas 
wszystkich w pełni uświadomionych i odpo- 
wiednio przygotowanych na ten nowy okres 
w rozwoju i marszu ku lepszej przyszłości. 
To też zapoznajmy się chociażby pokrótce 
z historią ruchu robotniczego w Polsce, 


z-przycznami rozłamu i 


usunięcia. 


sposobami jego 

Głębokie podłoże miał rozłam w polskim 
ruchu robotniczym. Dwa kierunki ostro 
zwalczały się na przestrzeni kilkudziesiąt- 
ków lat. Kierunek pierwszy to „Proletariat“, 
Socjaldemokracja Królestwa Polskiego i Lit- 
wy, Komunistyczna Partia Polski i wreszcie 
Polska Partia Robotnicza. Kierunek ten wy- 
rosły z mas proletariackich, z walki prze- 
ciwko wyzyskowi i kapitalistom reprezento- 


Kierunek drugi to prawica Polskiej Par- 
tii Soejalistycznej, a później w okresie oku- 
pacji i po wyzwoleniu WRN. Kierunek ten. 
narzucony pr: rodzimych kapitalistów 
i obszarników wsączał w umysły robotnika 
ideologię burżuazyjną, całkowicie odżegny- 
wując się od walki z wyzyskiwaczami. Kie- 
runek ten starał się napróżno przepoić sze- 
regi robotnicze jadem nacjonalizmu i nie- 
nawiści do rewolucyjnego odłamu polskiego 
i światowego proletariatu, a podczas I woj- 
ny światowej starał się związać z obozem 
wojującej reakcji (Austria i Niemcy). Nie 
zmieniło tych faktów istnienie w różnych 
okresach lewicowego odłamu P.P. 
niające się do współpracy z rewolucyjnym 
odłamem. ruchu robotniczego. 

Dopiera w Polsce Ludowej podcięcie ko- 
rzeni wielkiego kapitału, odebranie obszar- 
nikom ich posiadłości zlikwidowało te wpły- 
wy na ruch robotniczy. Dlatego mógł jedno- 
lito-frontowy i lewicowy ruch w P.P.S., 
wbrew oporowi prawicy, opanować kierow- 
nictwo partii i zadecydować o jej dalszym. 
Możliwe stało się więc usunięcie 


rozwoju. 


Pilarski W. 
mistrz  ślusar- 
ski pracownik 
WZM Nr 1 
przoduje nadal 
w oszczędno- 
ści i wyścigu 
pracy. Pilarski 
jako jeden z 
pierwszych 


zglosił przed- 
kongre sową 

rezolucję swo= 
jej załogi. 


Tokarz WZM. Nr. 3. pracuje w okresie przedkon- 
gresowym z wzmożonym zapałem, Machnowski Ta- 
deusz wykonał w ub. miesiącu 187% normy. 


wał stale interesy polskiej klasy robotniczej. 
Kierunek ten stawiał na współpracę z mię- 
dzynarodowym ruchem robotniczym, a uzbro- 
jony w naukową teorię marksizmu-lenini- 
nizmu kroczył zwycięsko drogą skutecznych 
zmagań z kapitałem. 


Pracownicy umysłowi Woj- 
skowych Zakładów Motory- 
zacyjnych Nr. 2 solidaryzu- 
jąc się w pełni z pozostałą 
załogą swoich Zakładów po- 
stanowili samodzielnie wy- 
remontować _ jeden 
chód ciężarowy marki Ford-5 
w godzinach pozabiurowych 
w terminie przed 8 grudnia 
br, Niech Ford-6 dobrze słu- 
ży naszej gospodarce dla od- 
budowy kraju 


samo- 


iqtki lat trwającego rozbicia. I oto na 
Kongresie Zjednoczeniowym połączy się Pol- 
ska Partia Robotnicza, rewolucyjna parlia 
polskiego ruchu robotniczego, z odrodzoną 


Polską Partią Socjalistyczną, która zerwała 
z burżuazyjną ideologią dawnego kierow- 
nietwa. 


W ten sposób powstaje nowa potężna 
półtaramilionowa Zjednoczona Partia Klasy 
Robotniczej. Partia ta poprowadzi klasę ro- 
na czele narodu do walki o zniesie- 
nie pozostałości RAGT o zbudowanie 
ustroju sprawiedli: i społecznej — socja- 
lizmu, W walce tej wskazywać drogę będą 
kie zasady wykute umysłami Marksa, 
Engelsa, Lenina i Stalina, a wzorem ti źród- 
łem doświadczeń będzie  Wszechzwiązkowa 
Partia Komunistyczna (bólszewików), któfa 
zbudowała pierwsze na świecie państwo $0- 
cjalistyczne — Związek. Radziecki. 

st. st. 


botniczi 


wię 


a Placu Czerwonym w Moskwie w XXXI rocznicę Wielkiej 
Rewolucji Październikowej przedefilowały wszystkie rodzaje 
najnowocześniej 
piechoty zmoteryzowanej oraz czołgi. Nieskończony potok samocho- 
dów, potężna lawina czołgów — to naprawdę widok porywający nie 
ale każdego widza. W  gwardyjskiej 


broni, a wśród nich wyposażone 


tylko nas samochodziarzy, 
| dywi: 


| 

| 

| skie Gaz-67, a wreszcie ogromna ilość wozów ciężarowych i ciągni- 
| ków, przyczep i motocykli. Tysiące ludzi, tysiące nowoczesnego 
| sprzętu! Następnie szła artyleria, również cała zmotoryzowana. 


f lekkich dział przeciwlotniczych. 
| najcięższych  wielokalibrowych haubic. 


świata — Armii Czerwonej. 


i 
| Radziecka broń techniczna, oddziały zmotoryzowane, artyleria, 
ja zwłaszcza niezwyciężone czołgi chlubnie spisały się w walkach 
|z hitlerowskim najeźdźcą. Dziś oddziały te stojąc na straży pokoju 
nie osiadły na laurach zwycięskich. Ich udziałem jest stały postęp 
| 
| 
| 


i rozwój techniczny, 
radzieckiego narodu. 


| _ Czołg radziecki T-34 to potężna stalowa 
| „forteca“ o wadze 30 ton. Załoga czołga 
g składa się z 4 do 5 ludzi, a uzbrojenie z 1 

działa kal. 76 lub 85, 2 karabiny maszynowe, 
|oraz pistolety maszynowe. Czołg T-34 po- 
Í siada 4-ro taktowy, 12-cylindrowy silnik 
| Diesla rozwijający moc 500 KM przy 1.800 
| obr/min. Rozruch bateryjny .(4 akumulatory 

po 130 Amp. godz. każdy) instalacja 24 V. 
| Skrzynia przekładniowa z 5 biegami wprzód 
[ i 1 biegiem wstecz. T-34 rozwija na gładkiej 
| drodze szybkość 55 km/godz, na drogach 
| bocznych 30 km/godz, zaś na bezdrożach 
| 20 km/godz. Wymiary czołgu: wyskość 2,6 m, 
| szerokość — 3,0 m, długość 6,0 m. 


| GAZ-67 


| nm 2 powszachalo (ażywanych samocho- 
|dów w Armii Czerwonej jest osobowo - terenowy 
| Gaz-67. Budowa jego oparta jest na konstrukcji ze- 
| spotów osobowego samochodu M-1, Nośność Gaza- 
67 wynosi 450 kg, lub 4 osoby, a siła pociągowa 
|| na haku holowniczym do 1.260 kg: Dzięki dobrym 
|| właściwościom dynamicznym, zwiększeniu prześwi 
|tu, skróconej długości pojazdu oraz dużym kątom 
| skrętu kót przednich — samochód Gaz-67 porusza 
|| sie z łatwością po trudnym terenie 1 pokonuje sze- 
| reg przeszkód drogowych. Ciężar Gaza 67 wynosi 
| — 1.320 kg, długość — 3,85 m, szerokość — 169 m., 
wysokość (z podniesioną budą) 1,7 m. Silnik czte- 
| rocylindrowy (model Gaz-MM), gaźnikowy o po- 
jemności cyl. 3280 ccm rozwija moc 54 KM przy 
| 2.800 obrotach na minutę. 
| > 


Į Samochód Gaz-67 rozwija na dobrej drodze 
przeciętną 60 
natomiast na drodze wiejskiej 35 
km godz., zużywając na 100 km dobrej drogi 16 1. 


piwa, a na drodze wiejskiej 20 1. 


| 
| szybkość maksymalną 90 km godz., 
|| km godz., 
| 


mA czesze 


` Zawieszer 


| Przednie zawieszenie samochodu jest typu nie- 
| zależnego. Główna zaleta ukladu, że elementy po- 
dłużnego drążka kierewniczego przymocowane są 
do części resorowanych. Dzięki temu w złych wa- 
runkach drogowych wstrząsy nadwozia nie wywie- 
rają żadnego wpływu na kierowanie samochodem 
Ponadto samochód wyposażone w jednokierunkowe 
amortyzatory wstrząsu. Amortyzatory przednie są 
wmontowane do cylindra przedniego zawieszenia, 
tylne zaś przymocowane do tylnego mostu łączą się 
|z nadwoziem za pomocą wieszaków. 
Hamulce nowego samochodu są typu hydraulicz- 
nego, szczękowe, działające na koła tylne. Hamul- 
Ice mechaniczne działają na koła przednie. 


piechety za Zisem-110 dowódcy, jechały samochody oficer- 


poprzez słynne 
Niezapomnianych wrażeń 
| doznały tłumy mieszkańców stolicy Związku Radzieckiego, oglądając 
ten wspaniały pokaz siły i techniki najnowocześniejszych wojsk 


stałe doskonalenie w oparciu o pracę całego 


oddziały 


oa 
„katiusze”, aż do 


Trudno byłoby dokładnie ustalić datę po- 
wstania nowego radzieckiego „samochodu lu- 
dowego“ nazwanego jako produkt moskiew- 
skiej fabryki samochodów matclitrażowych 
„Moskwiczem”. 

Myśl o ulepszeniu poprzednika „Moskwi- 
cza“ — „KIM-a 10“ dawno już tkwiła w gło- 
wach radzieckich konstruktorów. Projekt 
„Moskwicza” urodził się zaś w okresie, gdy 
na froncie grzmiały jeszcze działce, a radziecka 
technika gromiła faszystów. 

Wkrótce potem mury fabryki opuścił, no- 
wy doskonale przystosowany dc potrzeb 
Zwi ieckiego (a więc warunków 
eksploatacyjnych zbliżonych do naszych) 
czterosobowy, ekonomiczny i lekki (845 kg 
samochodz 


Silnik 
wyposażono w czterocylindrowy, 
silnik o mocy 23 KM przy 3.400 


i stosunku sprę ia I : 5,8. Skok tłoka 
m silniku wynoszą 75.0 


Samochodzik 
czterosuwowy 
obr.śmin 
i średnica cylindra w 
i 675 mm. co daje łączn: 

Należy podkreślić małą stosunkowo posuwistą 

szybkość tłoka silnika wypływająca ze specjalnego 
dobrania stosunku skoku tłoka do średnicy © 
dra, wynoszącą 8,5 m. sek. Ma to na celu zmniej- 
szenie zużycia ścianek cylindrów i pierścieni. 
Blok cylindrów stanowi jeden odlew wraz 
krzynką korbową. Między blokiem a odejmowalną 
również żeliwna głowica znajduje się uszczelka 
azbestowo-żeliwna 

Gniazdka 
z ognioodpornego żeli 
wykonane są z żeliwa, 
nich śruby pozwalają bez 
lować luzy 


now 


pojemność 1,07. 


zaworów wydechowych. wykonane 
a są wymienne Popychacze 

przyczym umieszczone na 
trudu i dokładnie regu- 


System smarowania 


Jest mieszany to znaczy w danym wypadku 
pod ciśnieniem i rozbryzgiem. Pod ciśnieniem sma- 
rowane są: łożyska główne i korbowodowe, sworz- 
nie tlokowe i łożyska wału rozrządczego. Wszyst- 
kie inne części smarowane są pod rozbryzgiem. 

Pompka olejowa jest systemu zębatkowego. 
Napęd otrzymuje przez zębate koło śrubowe od wa- 
lu korbowodowego. Pompka zaopatrzona jest w za- 


wor redukcyjny utrzymujący w całym układzie ci- 
śnienie 2,0 do 3,5 kg cm oraz miedzianą siatkę 
spelniającą rolę elementu filtrującego. 


Układ paliwowy 

Jest otwarty z przymusowym obiegiem. Pompka 
wodna typu odśrodkowego, W rurowej końcówce 
głowicy znajduje się termostat regulujący tempe- 
raturę płynu w układzie. 


System chłodzenia 


Sklada się z przymocowanego do dolu podłogi zbior- 
nika, pompki benzynowej wraz z dźwigienką do 
ręcznego pompowania paliwa oraz gaźnika opadowe- 
go o podwójnej dyszy powietrznej typu „K-24“. 
Gaźnik wyposażony jest w układ biegu luzem, 
pompkę zrywową i dyszępaliwswą mocy oraz osa- 
dzony z wierzchu filtr powietrzny o nierozbieral- 
nym elemencie filtrującym. 


System zapłonowy 


Bateryjny o napięciu 6 V. Składa się z: trzy- 
szczotkowej prądnicy o mocy 100 W z samoczyn- 
nym wyłącznikiem, baterii akumulatorów ..3-5T — 
65" o pojemności 65 Ah, aparat zapłonowy wvno- 
sałony w odśrodkowy automatyczny regulator za- 
Ponu. 


Uklad przeniesienia 


Stanowi suche jednotarczowe sprzęgło wyposa: 
żone w tłumik drgań. Nowością w budowie sprzę- 
gła jest zastosowanie specjalnego kształtu tarczy 
sprzęgłowej zwiększającego płynność włączania oraz 
zamiast łożyska oporowego tarczy węglowo-grafi- 
towej naciskającej podczas wyłączania sprzęgła na 
szlifowaną tarczę żeliwną, zmontawaną na końcach 
dźwigni wyciskowych. Tarcza węglowo-grafitowa 
nie wymaga wyśrodkowywania do osi obrotu 
sprzegia, co znacznie ułatwia konstrukcję i póżniej- 
sze rozbieranie sprzęgła, 

Skrzynka przekładniowa 
biegowa, przyczem wszystkie 
pośredni wykonane sa z cementowej, 
libdenowej skali odpornej na zużycie. 

Wał napędowy jest typu otwartego z dwoma 
przegubami i wieloklinowym połączeniem. 

Most tylny składa sie z tłoczonej spawanej 
obudowy i zwolnicy. Koła zebate qłórwnej przekład 
ni są stożkowe, śrubowe Połoski należą do typu 
półodciążonych. 


samochodu 
kota 


jest trzy- 
zębate i wał 
chromo-mo- 


DLEA 


‘zma 
Nadwozie samochodu jest czteroosobowe 
wykonane całkowicie z blachy stalowej. Do nad- 
wozia przymocowana jest krótka rama (z przodu) 
na której zamontowany jest silnik, chłodnica, me- 
chanizm kierowniczy i układ zawieszenia przed- 
niego. 
W całości samochód ludowy „Moskwicz” jest 
onałym przykładem oszczednego. praktycznego, 
wnocześnie bardzo wysoko technicznie stojące- 
go nowoczesnego samochodu radzieckiego 


4 p = 


? Pytanie 
to zadawane sobie już od wielu 
7 lat. Tymczasem malutki samocho- 
dzik popularny wzbudzał wiele niedo- 
wierzania i doskonały temat do dowci- - 
"pów, — No bo jakże. zapyta niejeden z 
„wątpiących* przy tak małych wymia- 
rach i wadze zapewnić samochodzikowi 
wytrzymałość, wygodę i pewność prowa- 
dzenia, 


Tymczasem koledzy _ „niedowiarko- 
wie* stoimy właśnie u progu ery, małego, 
popularnego dostępnego wszystkim, ta- 
niego i ekonomicznego w eksploatacji 
samochodziku. Wielka idea socjalizmu 
„wypiera również z rynku .samochód *— 
luksus , przeznaczony dla wyżycia się paru 
tysięcy wyskiwaczy. Wielki wynalazek 
ludzkości, potężny Środek transportu — 
stać się musi powszechnym w użyciu. 
/W imię tych haseł wyszły na rynek 
pierwsze „mimiezry* — ludowe samo- 
chodziki, 3 


I co się okazało? Bijemy na całego 
Amerykanów z ich oibrzymimi **nieprak- 
tycznymi, drogimi i nieekonomicznymi 
samochodami-bułdogami, jak mówią w 
Paryżu dowcipni Francuzi, Mały samo- 
chódzik osiąga znacznie większą wydaj- 


© ność z litra, niż Iśniący „Buick“, Pali 
UMO OWO AMANAREA 
„FERADR*% 
Przedstawicielem grupy najmniejszych 


samochodzików jest czterokołowa „Frada“, 
wyposażona w dwusuwowy achsa 
(stosowany powszechnie w niemieckich mo- 
torowerach) o pojemności 97 em*, rozwijają- 
cy moc 3 KM. 


napęd na tylne 


Samochodzik 
koła za pomocą suchego sprzęgła i trzybie- 
gowej skrzynki przekładniowej z wstecznym 
biegiem. Zapłon jest typu motocyklowego za 


posiada 


pomocą magneta. Chłodzenie powietrzne. 
Hamulce typu mechanicznego działają je- 
dynie na koła tylne. Waga samochodziku 
mogącego pomieścić 2 osoby wynosi 140 kg. 
Szybkość maksymalna 40 km/godz, 


AE 
HANEL” 


Przedstawicielem samochodzików o więk- 
szym litrażu silnika jest czterokołowy „Ha- 
nel“ przypominający zewnętrznie linią nad- 
wozia francuskie mimicary. 

Silnik będący własną przeróbką kon- 
struktora silnika „Ogar“ 350 cm jest górno- 
zaworowy o płaskim ułożeniu cylindrów i 
pojemności 500 cm przy średnicy cylindra 
i skoku tłoka 65x70 mm. Moc silnika wy- 
nosi 16 EM. 

Napęd od silnika na tylne koła przenie- 
słony zostaje za pomocą mokrego, tarczo- 
wego sprzęgła i czterobiegowej skrzynki 
przekładniowej z wstecznym biegiem. Wszy- 
S:kie cztery koła samóchodziku są nieza- 


leżnie zawieszone za pomocą spiralnych 
sprężyn. Również i hamulce typu mechanicz- 
nego działają na koła przednie i tylne. 


Opisana wyżej konstrukcja czyni samo- 
chodzik podobnym do normalnego peinoli- 
trażowego wozu i różni go z tego powodu 
znacznie od inhych czeskich samochodzi- 
ków, będących raczej „karosowanymi moto- 
cyklami“. Waga samochodziku wynosi 280 
kg. przy 2 miejscach wewnatrz nadwozia, 
szybkość maksymalna zaś 85 km/godz. 


SAMOCHÓD, CZY 


ia 


SAMOCHODZIK? 


tylko 3—4 litry na 100 km Jest lekki, bo 
„zbudowany głównie z aluminium. Jest 
prosty w konstrukcji i obsłudze (czego 
nie można powiedzieć © supertechnice 
amerykańskie, Dzięki lepszej technice 


łożysk i użyciu lekkich stopów — okres 
UDAM UM 
„DALNIR* 
Wśród samochodzików zbliżonych do typv 


„karosowanych motocykli“ najciekawiej przedsta- 
wia się dwukołowy „Dalnik* o idealnej aerodyna- 
micznej linii, osiąga największą z pośród miniatu- 
rowych samochodzików szybkość, dochodzącą do 
126 km/godz. 

Dwulaktowy, dwucylindrowy silnik „Dalnika' 
© pojemności skokowej 615 cm , rozwija moc 19,5 
EM. Silnik ten chłodzony wodą, zapala się lekko ze 
startu akumulalorowego. Wygodne miejsce kierow 
cy i siedzącego obok pasażera znajduja się prawie 
nad tylnym kolem. Nie odczuwają zbytnio wtrzą- 
sów na skutek ieleskopowego resorowania tylnego 
i przedniego kola. Na przednie koło również skie- 
rowany jest napęd poprzez mechaniczne sprzęgło, 
trace, oraz czterobeigową skrzynkę przekładniową 
wygięta w ksztalcie litery „U“, na której końcach 
(trzy biegi naprzód i 1 w tył). Rama .Dałnika” 
zamocowane przednie koło pozwala wzięcie pelnego 
skrętu w promieniu 500 cm: Obydwa koia zaopa 
trzone są w opony o rozmiarach 400 x 17. Po bo- 
kach posiada „Dalnik* małe, ruchome kółka chro- 
niące i wsplerające karoserię przy postoju. Kółka 
te.umeiszczone wysoko, a zaopatrzone w miniatu- 
rowe opony, pozwalają na pokonywanie ostrych 
wiraży z duże szybkością, gdyż wspierają wtedy 
pojazd i utrzymują jego stateczność, Silny i szeroki 
snop światła przednich lamp umożliwia również 
szybką jazdę w nocy. 


Zewnętrzne wykończenie pojazdu jest bez za- 
rzutu. Eiektowne zderzaki przednie i tylne, ozdobna 
maska, praktyczne i wygodne rozmieszczenie urzą- 
dreń do dyspozycji Kierowcy są dopełnieniem lego 
ybkeigo i praktycznego pojazdu. 


„DOLO” 


konstruowany jest samochód 
mochód ten obecnie produkowany 
neji w dwu typach, posiada cztero: 

ò y silnik o średnicy 


z chłodzeniem powietrznym, rozwija 
4200. obr/min. jada niezależ- 


Typ mniejsz, 
zteroosobowy. Nowości 
obudowy górnej 

szkłem gatunku Ple 
święcił konstruktor 
wojenny, aerodynąr 
delu tym dochodzi wpri 


jest zasto- 
nadwozi 
il. Specjalną uwagę po- 
samochodu, były pilot 
nej linii, która w mo- 
st do doskonało: 


annae 


nie jest wcale mniejszy, niż .„Chevrole- 
ty“, — Jak tam jednak z tą wygodą jaz- 
dy i pewnością prowadzenia — zapyta 
napewno jeszcze niejeden „niedowiarek“. 
Owszem zupełnie w porządku. I tu daje- 
my przykłady nawet ludziom tak zaro- 
zumiałym, jak panowie z „General Mo- 
tors“. Małe samochodziki posiadają sy- 
stem niezależnego zawieszenia kół, czul- 
szy nawet często, a napewno znacznie 
prosty od amerykańskiej plątaniny drąż- 
ków skrętnych, wahaczy, amortyzatorów 
i Bóg wie czego. Sprężyny spiralne. guma 
i amortyzatory teleskopowe — to trzy 
główne rodzaje zawieszenia małego sa- 
mochodziku. Nie damy ci się również 
rozbić kolego „niedowiarku"*. Nie poje- 
dziesz za szybko: 80 km na godz. wystar- 
czy no i poza tym my również stosujemy 
hamulce hydrauliczne. 
Teoria jest teoria. 
przekona najlepiej praktyka A je zwo- 
lennicy „olbrzymów“ zapoznajcie się z 
niezwykle ciekawymi medelami przed- 
stawionymi przez , konstruktorów czecho- 
słowackich na wystawie ludowych samo- 
chodzików w Pradze oraz z samochodzi- 
kami franeuskiej produkcji. Są one wla: 
mie przykładem dużej już doskonałości 
technicznej małego samochodziku. 


ANAWA 


Samochodziarza 


© 
KANARKI 


Współczynnik oporu powietrza „Dolo“ wyno- 
si 0,17, podczas, gdy współczynnik dła nor- 
malnego czteroosobowego samochodu rów- 
na się 055 CW. Aerodynamiczne linie wpły- 
wają na wybitnie ekscentryczny wygląd sa- 
mochodu. 


„RENAULT 


Nowy typ „Renault“ znajduje się w po- 
siadaniu państwa. „Renault“ ma stać się 
popularnym samochodem francuskim oraz 
głównym typem samochodu przeznacznego 
na eksport. Produkcja jego ma wynosić kil- 
kaset samochodów dziennie, co jest wątpli- 
we przy obecnym reakcyjnym rządzie fran- 
cuskim i ciągłych strajkach. 

Samochód posiada czterocylindrowy, gór- 
nozaworowy silnik o średnicy cylindra i 
skoku tłoka 55x80 mm (760 ccm) wodnym 
chłodzeniu aluminiowej głowicy i bloku cy- 
lindrów. Stosunek sprężania 67:1, moc 
silnika 19 KM przy 4000 obr./min. Układ 
przeniesienia stanowi jednotarczowe sprzęgło 
i trzybiegowa skrzynka  przekiadniowa. 


St k przeniesienia poszczególnych bie- 
gów wynosi: 3,7, 1.85, 1.07 do 1. Ciekawe jest 
iż nie zastosowano biegu bezpośredniego 


ani też tak popularnego obecnie nadbiegu. 
Układ przeniesienia i napędu wsparty jest 

na ramie na gumowych poduszkach i może 

być wymieniany jako jeden zespół. Saino- 

chód posiada niezależne zawieszenie kół 

przednich i tylnych za pomocą helikalnych ~ 
resorów i hydraulicznych tłumików wstrząsu. 

W układzie hamowania zastosowano ha- 

mulce hydrauliczne systemu „Lockheed“. 


TAK PRACUJĄ ŻOŁNIERZE TRANSPORTU. 


ŁUŻYCKA BRYGADA 
ODPOWIADA NA APEL 
GÓRNIKÓW Z ZABRZA 


Haslo uczczenia zbliżającego się 
dnia zjednoczenia klasy robotniczej 
w Polsce wzmożonym wysiłkiem pracy, 
rzucone przez górników kopalni Za- 
brze — Wschód, znalazło głęboki od- 
dźwięk wśród żolnierzy służby samo- 
chodowo - traktorowej w naszej jed- 
nostce. Odbył się Złot kierowców, 
traktorzystów i mechaników jedno- 
stek brygady, który obradował nad 
sprawą uczczenia święta zjednoczenia 
klasy robotniczej, dając wyraz łącz- 
ności wojska z masami pracującymi, 


Na zlot, który prowadził obrady 
pod przewodnictwem mjr. Nowackie- 
go, przybył ppłk. Piekło i przedsta- 
wiciel kpt. Turowski. W  przemó- 
wieniach swych na zlocie w w. pod- 
kreślili duży. wkład pracy kierowców 
traklorzystów i mechaników w do- 
tychczasowe osiągnięcia brygady na 
polu wyszkolenia, wykonania zadań na 
poligonie i współzawodnictwa, wska- 
zując równocześnie pozostale błędy 
1 sposoby ich usunięcia. 


W odpowiedzi na to i na odczyta- 
ny apel górników kopalni Zabrze— 
Wschód, wystąpili w dyskusji żolnie- 
rze sluźby samochodowej jednostek 
brygady, wysuwając projekty prac do 
wykonania na dzień otwarcia kongre- 
su zjednoczenia partii robotniczych 
„celem jego uczczenia. Projekty, które 
następnie przyjęte zostały przez jed- 
nostkę do wykonania wysunęli: Kur- 
sant Chyla z Baterii Podchorążych 
Rezerwy, ogn. Wojtowicz, plut. Ko- 
strzyc, plut. Krzywicki, kpr. Pyk, 
bomb. Matuszewski, kan. Majkowski, 
kan. Brzozowski, kan. Lewandowski, 
1 inni. 


W wyniku dyskusji nad wysunię- 
tymi projektami poszczególne jed- 
nostki zobowiązały się wykonać; 


Jedn. Wojsk. 2368 — 10 wózków 
do pracy pod samochodami, 2 komple- 
tv narzędzi samochodowych, i 3 pary 
nosiłek akumulatorowych. 


Samochody jednostki zgroma- 
dzono w wielkiej hali garażowej. 
gdzie kierowcy pod kierownic- 
twem ppor. Bojana „do gruntu“ 
zbadali stan swych wozów. 

Sprawdzono więc dokładnie 
stan hamulców, układ kierowni- 
czy (czy nie ma luzów), układ 
paliwowy — regulując gaźniki na 
wolne obroty. W kilku samocho- 
dach osobowych trzeba było rów- 
nież noprawić ustawienie kół, 


Jedn. Wojsk. 2327 — 4 komplety 
narzędzi samochodowych, aparat do 
badania świec pod ciśnieniem oraz 
skompletować jeden samochód cięża- 
rowy. 

Jedn. Wojsk. 2381 — zobowiązała 
się urządzić wyposażyć w najnowo- 
cześniejesze modele sale wykładowe 


dla kursu kierowców, salę techniczną, 
eksploatacji samochodów i ruchu ulicz- 
nego. 

Bateria Podchorążych Rezerwy zo- 
bowiązała się dostarczyć warsztatom 
jednostek — potrzebnych rysunków 
technicznych i udzielać pomocy fa- 
chowej. 

Żywy udział w spółzawodnictwie 
dla wykonania tych prac zadeklaro- 
wali żołnierze najmłodszego rocznika. 

Na zakończenie zlotu uchwalona 
została rezolucja podkreślająca brater- 
ski stosunek wojska do klasy robot- 
niczej i zapewniająca o wykonaniu 
postawionych sobie zadań. 


ppor. Borowicz 


PRZEDZIMOWE PRACE 
W OKRĘGOWEJ KOMPANII 


Okres przygotowania samo- 
chodów do eksploatacji jesien- 
no-zimowej w naszej kompanii 
samochodowej poprzedziły poga- 
danki na temat znaczenia przed- 
zimowego przeglądu. To też nic 
dziwnego, że wszyscy kierowcy i 
mechanicy z zapałem przystąpili 
do pracy. ¥ 


ponieważ jak wiadomo zi. zbież- 
ność nie tylko niszczy opony ale 
może stać się też łatwo przyczy- 
ną wypadku. Na zakończenie 
przejrzano dokładnie system elek- 
tryczny, który w wypadku za- 
niedbania może kierowcy przy- 
sporzyć najwięcej kłopotów. Tu 
już trzeba się tylko zwrócić o po- 
moc do kolegów elektryków. Wy- 
montowane akumulatory oddano 
do uzupełnienia kwasem i nała- 
dowania. Pomoc- 
nik ppor. Bojana 
kpr.  Gizumowicz 
pouczał wszystkich 
kierowców mówiąc 
im o znaczeniu 
utrzymywania 

akumulatora stale 
naładowanym w 
czasie mrozu, mó- 
wiąc: Zostawiłeś 
wóz z słabym aku- 
mulatorem na ma- 
m nawet mro- 
zie, przychodzisz, 
a tu w środku 
bracie zamiast 
elektrolitu, lody. 
No i po skrzynce 
i płytach. Jak zaś 
będzie zawsze do- 
brze naładowany 
to mały i większy 
mróz zawsze do- 
brze wytrzyma. 


Przejrzane samochody przeje- 
chały skolei na drugą halę, gdzie 
odbyło się przemywanie układów 
chłodzenia, uzupełnienie w razie 
potrzeby układu hamulców hy- 
drolem i wymiana ogumienia. 
Stare ogumienie zostało zdane na 
magazyn, to zaś, które miało tyl- 
ko mniejsze uszkodzenia, oddano 
do warsztatu wulkanizacyjnego. 
Kpr. Zielski Ryszard, - pouczył 


przy tym wszystkich kierowców, 
że dobre opony trzeba montować 
na koła napędzane oraz żeby do- 
bierać na koła podwójne opony 
o jednakowym stopniu zużycia. 


Tu również wymieniono olej letni, 
znajdujący się w miskach olejo- 
wych (karterach), dyferencjałach 


i skrzynkach przekładniowych na 
zimowy. 

Nie zapomniano również 0 sa- 
mochodach stojących na konser- 
wacji, podległy one takiemu sa- 
memu  przeglądowi. Na koła 
tylne założono im już łańcuchy 
przeciwślizgowe. 

Kierowcy przygotowali również 
dwa wielkie kotły do podgrzewa- 
nia wody i oleju, które później w 
zimie ułatwią im pracę przy ro: 
ruchu silnika. Pomyślano również 
o zabezpieczeniu studni przed 


mrozem owijając ją słomą. Tak 
samo przejrzano dokładnie gara. 


że i usunięto wszystkie nieszćzel- 
ności i dziury, którymi mogłyby 
przedostać się mróz czy śnieg. 

Samochody zaopatrzone zostały” 
w piasek, szmaty, łopaty i holow- 
niki, tak by mogły zawsze pora- 
dzić sobie ze śniegiem. 


DYSPOZYTOR 
W JEDNOSTCE SAMOCHODOWEJ 


Służba dyspozytora w jednostce 
samochodowej jest bardzo ważna i od- 
powiedzialna. Od dobrej służby dy- 
spozytorskiej zależy punktuslne wyj- 
ście samochodów jednostki na wyko- 
nanie zadania. Dyspozytor jednostki 
jest gosnodarzem parku samochodo- 
wego, Od jego sumiennei i obowiąz- 
kowej pracy w dużej mierze zależy 
w jakim stanie technicznym wypuści 
samochód. Dyspozytor jednostki jest 
tak, jak podoficer służbowy kompani 
który przed wyjściem żołnierza na 
przepustkę ogląda go od góry do dołu 
czy odpowiada regulaminowemu wy- 
glądowi i czy można go wypuścić, 
a ewentdalne zaniedbania każe mu 
przed wyjściem usunąć. Tak samo do- 
bry dyspozytor ogląda samochody, 
czy są zaopatrzone w odpowiednie do- 
kumenty (rozkaz wyjazdu, książka 
rejestracyjna, prawo jazdy kierowcy), 
czy samochód jest technicznie spraw- 
nv ło znaczy, czy ma odpowiednie 
hamulce, sprawną kierownicę, resory 
i błotniki poprzykręcane i całe, od- 
powiednią ilość materiałów pędnych 
i smarów, wyglad zewnętrzny, czystość 
zewnątrz i wewnątrz, czy numery 
jestracyjne są dobrze przykręcone nie 
pogięte i połamane, podaje dokład- 
nie trasę jazdy i adres, pod którym 
kierowca ma się zameldować. Zapi- 
suje w książce dyspozytora — czas 
wyjazdu samochodu: do czyjej dy- 
spozycji i do jakiej miejscowości sa- 
mochód wviechał. 

Po powrocie każdy kierowca mel- 
duje swój przyjazd i wykonanie za- 
dania u dyspozytora, oraz melduje 
czy samochód może wykonać następ- 
ne zadania, czy też wymaga naprawy. 
Dyspozytor zapisuje czas przyjazdu 
samochodu, odbiera od kierowcy roz- 
kaz wyjazdu sprawdza, czy jest na- 
leżycie wypełniony i podpisany przez 


re- 


ażytkownika z podaniem daty i go- 
dziny zwolnienia oraz podpisem kie- 
rawcy odbiera. dowód rejestracyjny 
i odsyła samochód do parku. 
Sprawne zorganizowanie służby 
dyspozytorskiej w jednostce samacho- 
dowej jest bardzo ważnym zadaniem, 
Ułatwia ono prace w dowodzeniu, 
podnosi stan techniczny taboru samo- 
chodowego, zmniejsza ilość wvnad- 
ków, daje dobrą kontrolę pracy samo- 
chodu, przyczynia się do dobrego wv- 
glądu zewnętrznego samochodu, 


Punkt kontrolny, dyspozyturę na- 
leży umieścić przy bramie wjazdowej 
(o ile jest więcej bram wwiazdowych, 
zamknąć na stałe dla samochodów) 
o ile jest pomieszczenie przy -bramie 
należy wykorzystać, o ile niema trzeba 
wybudować z takim wyliczeniem ażę- 
by dyspozytor miał okna na bramę 
i miał możność widzieć samochody 
wyjeżdżające i przyjeżdżające. Na 
punkcie kontrolnym musi być telefon 
miejski oraz wewnętrzna centrala te- 
lefoniczna z której dyspozytor ma 
połączenie telefoniczne z d-cą jed- 
nostki, parkiem samochodowym, war- 
sztatem remontowym, stacją benzr- 
nową, dyżurnymi parków i kompanii, 
Na punkcie kontrolnym o ile jed- 
nostka jest zradiofonizowana powinien 
znajdować się w każdym pomieszcze- 
mu jak sale żołnierskie, świetlicę, 
kancelarie, garaże, zaś duże głośniki 
na placach, przez które dyspozytor wy- 
woluje żądane samochody, co ułatwia = 
natychmiastowe wykonanie rozkazów, 
Jeśli jednostka nie posiada wewnętrz- 
nej centrali telefonicznej i nie jest" 
zradiofonizowana. przy dyspozytorze 
powinien być goniec, który odszukuje 
żądanych kierowców i ustnie wydaje 
rozkazy, 


por. Ledwos 


.„.akcja szkolenia kierowców w 
ramach „Służby Polsce" została 
zapoczątkowana przed paroma 
miesiącami, a dziś czynnych jest 
już 14 ośrodków szkoleniowych, 
we wszystkich miastach woje- 
wódzkich. 


kts 


„turnus szkoleniowy trwa 5 
miesięcy i obejmuje 256 godzin 
nauki, a z tego 2/3 stanowią za- 
jęcia praktyczne w warsztatach. 


a 


na I-szym 5-miesięcznym tur- 
„nusie znajduje się 2.000 junaków, 
a liczba ta jeszcze wzrośnie w 
turnusach następnych. 


KE 


turnus drugi rozpocznie się z 
dniem 1-go Jutego we wszystkich 
ośrodkach. W ten sposób będą się 
odbywały rocznie dwa turnusy po 
5 miesięcy z  jednomiesięczną 
przerwą między jednym a drugim. 


* . 


„czynny: jest ośrodek „SP“ w 
Lublińcu szkolący młodzież wićj- 
ską na traktorzystów. Na turnu- 
sie znajduje się 300 junaków, któ- 
rzy po jego ukończeniu staną do 
pracy w stacjach traktorowych. 


Ls; 


wojska. 
SĘ 
| A SEADE RE 
Każdy wypadek samochodowy 


przynosi ogromną stratę tak państwu 
i wojsku jak i samemu kierowcy. 

W katastrofie zniszczeniu ulega 
bowiem cenny samachód i cenniejsze 
jeszcze życie ludzkie. Nie wykonany 
zostaje również rozkaz mający nie“ 
raz, jak na wojnie, podstawowe zna- 
czenie (dowóz amunicji, rozkazów), 
niesumienny kierowca wędruje zaś do 
więzienia, odczuwając boleśnie swą 
poprzednią lekkomyślność, 

Musimy zatym wypowiedzieć bez- 
wagłędną walkę katostiofom i wypad- 
kom samochodowym, 

Kto ma walczyć z katastrofami 
i jak?: — zapytacie koledzy: Właśnie 
my kierowcy. Nie ma bowiem kata- 
strof powstających bez winy kierow- 
cy. On bowiem odpowiada w pierw- 
szym rzędzie za stan techniczny swego 
samochodu i nie pomoże żadne (łu- 
maczenie, że hamulce nie „trzymały“, 
czy też „rzucało kierownicą” lub 
„tarzuciło wozem”. U dobrego kie- 
rowcy który dokonał dokładnego 
przeglądu przedzimowego, który zna 
dobrze i umie przeprowadzić przegląd 


©- „ukończenie kursu daje juna- 
kom pierwszeństwo w otrzyma- 
niu pracy. oraz przydział do wojsk, 
samchodowych przy poborze do! 


CO WIEMY O OŚRODKACH MOTOROWYCH 


POWSZECHNEJ ORGANIZACJI 


„SŁUŻBA POLSCE: 


= 
omieszczenie ośrodka szkoleniowego w Warszawie zostało parę mię 
P sięcy temu odnowione i odremontowane przez samych junaków, któ- 
rzy założyli światło, wprawili szyby i przygotowali salę do zajęć. 
Dziś ośrodek jest już czynny i prowadzi normalną pracę wyszkoleniową, ma- 
jąc na kursie 210 junaków. Podstawą wyszkolenia jest znajomość budowy 
samochodu tak teoretycznie, jak i praktycznie. Do tego dochodzą ćwiczenia 
"przygotowawcze do zajęć warsztatowych, uczące junaków operowania narzę- 
dziami i praktycznej pracy nad częściami samochodowymi. Z pomocy nauko- 
wych ośrodek posiada przekrój samochodu ZIS, oraz zawieszone w sali re- 
petecyjnej rysunki schematyczne z części podwozia i silnika, a ponadto wy- 
konane przez junaków znaki drogowe. W sali montażowej znajdują się 
ustawione na stolkach silniki, których rozbieranie i składanie daje kursan- 
tom bezpośrednie doświadczenie z pracy warsztatowej i przy poznawaniu 
budowy i działania motoru. Program obejmuje jeszcze wykłady o przepisach 
ruchu, czytania mapy i udzielania pomocy. Duży nacisk położony jest na 
wychowanie obywatelskie. Najwięcej pracy wkłada d-ca ośrodka kpt. Mu- 
ran, będący całkowicie oddany kursowi i dokładający wszelkich starań, by 
turnus stał na wysokim poziomie; dzielną pomoc znajduje on w osobie ob. 
Różanowicza, który jako doświadczony pedagog prowadzi wykłady: 

Wprowadzone współzawodnictwo przy egzaminach dało już kilku pry- 
musów. Do tej pory na czoło wysunął się junak Batorski, ale w Ślad za nim 
kroczą junacy: Łęgowski, Rodak i Dobrzański. Wszyscy oni przodują w za- 
jęciach i swą pilnością dają przykład innym. Obecny kurs uważają za wstęp 
do dalszej nauki, tak teoretycznej, jak i praktycznej, 

W niedługim czasie kończy się I-szy turnus, a po zdaniu egzaminów 
staną do prący wyszkolone kadry kierowców, by wykazać swą wysoką war- 
tość fachową nabytą dzięki akcji motorowej stworzonej w ramach „Służby 
Polsce". 


| | 


WALCZYMY Z KATASTROFAMI 


ani też nie zarzuci go, bo ma jedną 
z opon zdarią drugą zaš nową. 
Podstawa więc koledzy walki 
z wypadkami jest codzienny dokładny 
przegląd naszego samochodu. Usuwa- 
nie najmniejszego niedomagania nie 
czekając aż stanie się ono niebez- 
piecznym, Znajomość pracy poszcze- 
gólnych zespołów i ich regulacji, któ- 
Tą uzyskamy zapoznając się uważnie 
z instrukcjami Departamentu Służby 
Samochodowej M.O.N. o przeglądach 
nr. 1 i 2. Drugą oprócz niedbałości 
o samochód przyczyna powstawania 
wypadków, szczególnie zaś w okresie 


— 


UWAGA! 
Snopem światła 
nie oślepiaj 
kolegę. Włącz 
odpowiednie 
światło 


Nr. 1 i 2 układ kierownicy i hamul- 
cowy będą zawsze zapewniały bezpie- 
czeństwo. Jemu nie będzie rzucało kia- 
rownicą na skutek złej zbieżności kół, 


s 


zimowym jest lekceważenie przez kie- 
rowcę niebezpieczeństwa, które nio- 
są ze sobą, deszcz, Śnieg, lód i ciem- 
ność. 


W letniej porze, na suchej drodze 
zdarza się czasami. że uda się nam 
wyminać niebezpieczeństwo spowado- 
wane „kawalerską* jazdą. Pewność 
tę niektórzy niesumienni kierowcy, 
którym szczęście dopisało przenoszą 
często na zimę, Tu zaś ono zawodzi. 
Na przesypanej śniegiem jezdni, czy 
mokrym astalcie droga hamowania 


przedłuża się. Ostre naciśnięcie ha- 
mulca to zaś nieuniknione zarzucenie 
wozu i katastrofa. 


Nie pomoże więc 
j „błyskawiczna orien- 
siebie. 


tacja 

Przystępując do 
wszyscy zapoznać 
jazdy w 


zimy musimy 
się z przepisami 
tej najtrudniejszej dla kie- 
rowcy porze roku i ściśle się ich 
trzymać. Jako starszy może od was 
koledzy, kierowca, chcę wam zwrócić 


| 
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„wielką pomoc dla „SP“ niesie 
Wojsko Polskie. Jednym z dowo- 
dów opieki wojska są znajdujące 
się w każdym ośrodku przekroje 
samochodów ZIS wykonane przez 
Wojskowe Zakłady Motoryzacyj- 
ne w Siemianowicach. 


„Służba Polsce“ przez swą ak- 
cję wyszkolenia _ motorowego 
wprowadza nowy typ kierowcy— 
świadomego obywatela, który nie 
tylko umie dobrze prowadzić sa- 
mochód, ale znając jego budowę, 
właściwie eksploatuje powierzo- 
ny mu sprzęt. 


„wysoka wartość etyczna juna- 
ków jest rękojmię dobrej kon- 
serwacji taboru samochodowego, 
co jest rzeczą zasadniczej wagi 
jw dzisiejszych warunkach, gdy 
zakupienie każdego nowego po- 
jazdu jest bardzo dużym wydat- 
kiem dla państwa, tym cięższym, 
że płacimy za nie naszym naj- 
większym bogactwem — węglem. 


Edu 


nawierzchnia nie pozwala na ostre 
hamowanie, które w razie naglego nie- 
bezpieczeństwa staje się odruchem 
zakończonym „katastrofą. Pamiętajcie 
o światłach. Noc wzmaga niebezpie- 
czeństyo podwójnie ponieważ jeszcze 
bardziej ogranicza wam pole widze- 
daje zaś często pozory możli. 
zwiększenia szybkości, bo dro- 
ga jest przecież pusta, Tymczasem, 
gdy nagle wyrośnie przeszkoda, wte- 
dy nie zdążycie uniknąć katastrofy 
Widziałem wypadek, gdy kierowca ja- 
dąc z szybkością 80 km. godz. wpadł 
w zaspę śnieżną na zakręcie (którą 
jadąc powoli, wyminąłem) i straciw- 
szy panowanie nad kierownicą zna- 
lazł się ranny na polu obok, wywróco- 
conego kołami do góry, samochodu. 
Pemiętajcie takżć o  przygaszaniu 
świateł przy mijaniu, oślepianie staje 
się rok rocznie przyczyną szeregu 
wypadków. 

Stając, miejcie zawsze zapalone 
światła pozycyjne i sygnał „stop“ 

Wiecie przecież sami najlepiej 
jak niebezpiecznie jest gdy nagle wy- 
rasta przed wami nieoświetlony wóz. 
Podobny wypadek miał miejsce w ze- 
szłym roku pod Warszawą gdy woj- 
skowy Studebaker wpadł na nieoświe- 
tloną osobówkę miażdżąc ją i zabi- 
jajac cztery osoby. 


EB 


UWAGA! Tył zarzuca w prawo — kierownicą w prawo! 


uwagę na trzy najpoważniejsze nie- 
bezpieczeństwa. Po pierwsze koledzy 
jedźcie w zimie wolno, pamiętajcie, 
że padający deszcz czy śnieg zmniej- 
sza przed wami pole widzenia, śliska 


A zatym koledzy. Troska o stēn 
techniczny samochodu, ostrożna i zgod- 
na z przepisami jazda i całkowite wy- 
rzeczenie się wódki w drodze, a ka- 
tastrofy znikną całkowicie, Kpr. Z. W. 
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EKSPLOATACJA POJAZDU 


JAZDA WE MGLE 


Mgła jest jedyną z najwięk- 
szych przeszkód w czasie jazdy. 
Przy niej zmniejsza się. widzial- 
ność czasem aż do metra przed 
wozem, a jednocześnie zmusza 
nas do zmniejsźenia szybkości, w 
zależności naturalnie od gęstości 
mgły. 

W czasie mgły jedziemy zawsze 
(i'we dnie) z zapalonymi świa- 
tłami, w czasie dnia z miejskimi, 
a w nocy zależnie od rodzaju 
mgły. 


Abyśmy mogli jechać bezpiecz- 
nie musimy się trzymać lewymi 
kołami środka drogi, patrząc da- 
leko przed siebie na prawy kraj 
szosy (krawężnik, rów. lub stok)— 
w ten sposób utrzymamy się na 
właściwej pozycji. gwarantującej 


nam względnie bezpieczeństwo 
jazdy. Patrzymy przed sobą na 
taką odległość, na jaką nam ge- 
stość mgły pozwała. pamiętając o 
tym, że widzimy tylko zarysy 
przedmiotów przed sobą bardziej 
lub mniej jasne oraz o tym, że 
musimy zahamować wóz na taką 
odległość na jaką widzimy. 


-W mgle wolna jazda jest naj- 
szybszą i najbezpieczniejszą. Un 
kajmy wyprzedzania, gdyż nigd; 
nie możemv wiedzieć, co jedzie 
przed mijanym wozem. 


Wielką przewagę 
kierownicą z prawej strony, wte- 
dy widzimy dobrze prawy kra- 
wężnik i trzymając się go może- 
my łatwo-utrzymać się na kraju 
szosy. Wygodną rzeczą jest też 


ają wozy z 


RED ZEDO RRT TZT ZZOZ ŘS 


Zmęczysz silnik przy uruchamianiu 
silaik zmęczy cię w drodze 


uruchamianie 


Nieudolne silnika 
w okresie jesienno - zimowych chło- 
dów i mrozów powoduje przedwczes- 
ną jego „starość”, a nieraz i gwal- 
towny koniec. Niska temperatura bo- 
wiem szczególnie niekorzystnie wpły- 
wa na warunki, w jakich powstaje za- 
palenie mieszanki. Na zimnej gładzi 
cylindra osiada i skrapla się i tak już 
uboga mieszanka (benzyna na zimnie 
gorzej „paruje”). Szczelność cylin- 
drów pod wpływem niskiej tempera- 
tury jest nieco mniejsza, co powoduje 
ułe zasysanie i sprężanie. Skostniały 
olej uniemożliwia nadanie rozruszni- 
kiem odpowiednich obrotów, co w re- 
zultacie szybko rozładowuje akumula- 
tor. 

Dlatego najpierw przy pomocy 
korby przekręcamy Kilka, a nawet kil- 
kanaście razy wał korbowy, aby „ro- 
zetrzeć” oliwą we wszystkich łoży- 
$kach, Gdy korba idzie Iżej wiemy, 
łe teraz już sam rozrusznik nada sil- 
nikowi odpowiednie obroty, 

Jeżeli w układzie chłodzenia nie 
mamy niezamarzającego płynu — wo- 
da została wypuszczona jeż uprzednio 
— to teraz należy przygotować nową 
jej porcję. Dobrze, jeżeli będzie to 
woda przynajmniej letnia. Jednak nie 
wlewamy jej odrazu t. j. przed uru- 
chamianiem silnika, Zwłaszcza przy 
większych mrozach jest ło niewska- 
zane. 

Z kolei zasysamy mieszankę przez 
kilka obrotów wału korbowego z ua- 
sławionym na ssanie gaźnikiem. Do- 
piero teraz włączamy zaplon i przy 
naciśnięciu przyśpiesznika rozpoczy- 
namy uruchamianie silnika za pomocą 
rozrusznika. Gdy silnik rozpoczął nor- 
malnie pracować, zamykamy stopnio- 
Wo ssanie. Teraz dopiero wlewamy 
przygotowana wodę do chłodnicy, - aż 
do całkowitego napelnienia układu 
chłodzącego, 


Po uruchomieniu silnika nie ru- 
Szamy jednak „z kopyta”. Czekamy 
cierpliwie, aż silnik zagrzeje się do, 
zaleconej przez wytwórnię, tempera- 
tury (40 — 60 ), a nawet przez okry. 
cie silnika i chłodnicy dopomagamy 
do szybkiego wzrostu temperatury. 


Powyższe przygotowania nie :oz- 
wiązują jedna całkowicie kwestii 
przy bardzo silnych mrozach. Wtedy, 
o ile nie opróżniliśmy miski olejowej 
(karteru) , to musimy przy tak niskiej 
temperaturze rozgrzać najpierw znaj- 
dujący się w niej olej przez podsta- 
wienie jakiegoś, niegrożącego podpa- 
leniem, naczynia z ogniem. Niejedno- 
krotnie trzeba również podgrzać olej 
w skrzynce przekładniowej, o ile nie 
chcemy uruchamiać silnika przy wy- 
ciśniętym sprzęgle. Również pożądane 
jest sprawdzenie instalacji elektrycz- 
nej, zwłaszcza wysokiego napięcia 
(cewka), gdyż każda nieudana próba 
uruchomienia silnika kosztuje nas nie 
tylko znaczną stralę mocv akumula- 
tora, ale także niszczenie i forsowa- 
nie samego silnika. 


opuszczona przednia szyba, mgła 
bowiem osadza się skraplając, co 
bardzo zmniejsza widoczność. Gdy 
by opuszczan: i to 
iepiej wychylić się w bok, patrząc 
zpośrednio na szosę. 

Jazda w, nocy we mgle, jest je- 
szcze cięższa. Używanie świateł 
szosowych nie ma żadnego sensu 
i jest bardzo niebezpieczne. W 
tym wypadku bowiem światła 
nasze zostają odbite od czę 
k mgły i nas oślepiają, trzeba 
więc zredukować je na mniejsze 
a nierzadko poprzestać na miej- 
h. Gdy naprzeciwko nas je- 
óz z silnymi światłami, to 
wysuńmy się na środek szosy, 
a wtedy będziemy widzieli, czy 
jest coś między nami. Gdyby 
ła nagle przygasły, znaczy 
to, że ktoś się znajduje między 
naszymi wozami i dojrzymy przy 
tym jego kontury. Widoczne 
światła wozu przeciwnego świad- 
czą, że droga jest wolna, musimy 
jednak uważać, by w porę zje- 
chać na prawą stronę, gdyż mo- 
że być zderzenie. 

Wielka pomocą jest używanie 
żółtych żarówek, lampa taka mu 
si być zamocowana możliwie ni- 
sko, mgła bowiem nigdy nie się- 
ga do samej ziemi i nisko "u- 
szczone światło daje nam stosun- 
kowo dalekie pole widzenia. Żół- 
ty kolor światła ma tę wielką za- 


Jete, że nie odbija się od mgły i 
przez to dalej ją przenika niż 
białe. 


Światła przeciwmgielne trzeba 
jednak podłączyć z mniejszymi, 
gdyż nie przygaszane bardzo sil- 
nie oślepiają, w ogóle wolno ich 
używać tylko w czasie mgły, lub 
kurzu, tak że najpraktyczniejsza 
jest osobna lampa ze swoim wła- 
snym wyłącznikiem 

Często jednak mgła jest tak gę- 
sta, że jazda jest w ogóle nie 
możliwa, wtedy jedna z osób mu- 
si iść przed samochodem. rozpo- 
znając drogę. W wypadkach, gdy 
jesteśmy sami, lepiej stanąć (nie 
gasząc świateł!) i czekać aż mgła 
przejdzie, gdyż na ogół posuwa 
się ona wraz z wiatrem. 

Pamiętać jednak zawsze nale- 
ży, gdy jesteśmy zmuszeni do ja- 
zdy we mgle, by zachować jak 
najdalej idącą ostrożność, zwra- 
cając baczną uwagę na przedmio- 
ty nie oświetlone, jak rowerzy- 
ści, furmanki, pieszych i bydło. 

„Spiesz się powoli“! jest na- 
czelną dewizą jazdy we mgle! 
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SKRZYNKA TECHNICZNA 


MADEJSKI ALFRED, POZNAŃ 
UL. WYSPIAŃSKIEGO 25, Spotyka- 
my obecnie w Polsce dwa modele sa- 
mochodu okobowego marki Mercedes- 
Benz z silnikiem umieszczonym z tyłu 
wozu (Heckmotor). Jeden z nich więk- 
szy, odpowiada prawie całkowicie tak 
popularnemu 170 V z uwzględnieniem 


zmian konstrukcyjnych spowodowa- 
mych przeniesieniem silnika, oraz 
skrzynki przekładniowej zblokowanej 


z  wyrównywaczem _ (dyferencjałen). 
Silnik tego samochodu 176 H, o obję- 
tości skokowej cylimirów 1700 cm, 
posiada 4 tioki średnic» 75,0 mm. Tak 
więc Panski samochód, mający śred- 
nice tłoków 70,0 mm. i objętość skok. 
cylindrów 1306 ccm, będzie tym Am- 
gim, ym modelem, Mercede- 
sem — 130 H, Na „wrażliwy” jakoby 
wyrównywacz (dyferencjał) Panskiego 
samochodu widzimy jedynie dwie na- 
stępujące rady: 1 — zwrócić specjalną: 
uwagę na łagodne przełączenie biegów, 
ruszanie z miejsca (zwłaszcza pod gó- 


Wsteczny i WA 


© 


s) 


rę) itp. 2 — sprawdzać co 4 — 5 tys. 
km. czy ślimacznica wyrównywacza 
jest dostatecznie silnie skręcona 
z obydwoma bocznymi pokrywami zą- 
zęblonymi z  przegubami  półosiek. 
W razie bowiem zluzowania chociaż- 
by minimalnego którejś z 6 śrub ścią- 
gających ślimacznicę z pokrywami, 
glęboko zazębiający się Ślimak, ście- 
ra zęby — co w rezultacie powoduje 
luz i, co za tym idzie, calkowite 
uszkodzenie wyrównywacza. Druga 
sprawą na którą chcielibyśmy zwrócić 
Panu uwagę to Kwestia racjonalnego 
wykorzystania mocy silnika. Pańska 
skrzynka przekładniowa posiada 4, 
a nie 3 jak Pan podaje, biegi do przo- 
du. Dopiero przy użyciu biegu czwar- 
tego (nadbiegu) uzyskujemy lżejszą 
pracę silnika, co w połączeniu ze 
sprawnie działającym systemem chło- 
dzenia, uniemożliwi jakiekolwiek 


„grzanie się silnika. 


Jednocześnie chcemy zwrócić uwa 
ge pana na właściwy dobór oleju do 
wyrównywacza fdyterencjalu). 


Prawidłowe zakładanie łańcuchów 
przeciwśnieżnych 


Bardzo często w ciągu mrożnej 
i śnieżnej zimy, łańcuchy na kołach 
naszego samochodu dają jedyną moż- 
liwość poruszania się po zasypanych 


drogach, czy chociażby tylko przeje- 
chania przez zaspy śniegu. 

Aby jednak wykorzystać calko- 
wicie „dobrodziejstwo“ przeciwśnież- 
nego łańcucha, musimy poznać prawi- 
dłowy sposób zakładania go na koła 
Przekonamy się, że nie jest to czyn- 
ność ani skomplikowana, ani trudna. 
Wiedy napewno będzie się nam chcia- 
ło, w razie jazdy po twardej na- 
wierzchni, zdjąć łańcuchy (co zaosz- 
czędzi zarówno łańcuchy, jak i przede 
wszystkin: opony), gdyż nie przestra- 
szy nas myśl powtórnego ich zakłada- 
nia. 


Na dokładnie rozciągniety na zie- 


mi łańcuch wjeżdżamy kołem, które 
chcemy „uzbroić”, Początek l 
z zapięciem, „wychodzący“ wtedy 


przękr. 
przez 


koła, nakładam 
niu się zapięcia wraz z kol 
szczytowy punkt koła, łańcuch 


naciąga się coraz bardziej, umożliwia- 
jąc latwe spięcie wszyskich klamer. 


Łańcuch musi być  naciągnięty 
rdzo mocno, gdyż tylko wtedy -==l- 
ni swe zadnie. Pozatym należy go 
co jakiś czas przesuwać w inne prze- 
łożenie (zdejmować i zakładać na no- 
wo), aby nie odgniałać za bardzo 
forotektora] opon. 


bieżnika 


ogrzewaczy należą powietrzne 
grzejniki, które dzięki swej pro- 
stocie i nieskomplikowanej bu- 
dowie mogą służyć latami. 
Grzejnik taki składa się z lej- 
ka zbierającego powietrze tuż za 
wentylatorem (a więc już nieco 
ogrzane ciepłem promieniującym 
z chłodnicy, z podgrzewacza 
wmontowanego w rury obiegu wo- 
dy chłodzącej, oraz rury łączącej 
podgrzewacz z wylotem umoco- 
cowanym wewnątrz wozu. Powie- 
trze pchane wentylatorem dosta- 
je się przez lejek do podgrzewa- 
cza, a stąd po ogrzaniu wydosta 
je się do wnętrza wozu. System 
ten ma dwie ważne zalety: 1) 
zapewnia jadącym dopływ świe- 


- trycznym. Ciepło czerpie grze, 


Buduje się również urządzenia 
ogrzewające „obiegowe“, to zna- 
czy: świeże, ogrzane powietrze 
wprowadza się do karoserii, a na- 
stępnie wyciąga przy pomocy 
dmuchawy, skierowując je po- 
nownie do drugiego podgrzewa- 
cza „skąd po ponownym podgrza- 
niu wraca ono z powrotem do 
wnętrza wozu. 

Zbliżoną konstrukcję mają pod- 
grzewacze, w których Źródłem 
ciepła jest woda chłodząca. 

Zasadniczą częścią tego apara- 
tu jest wodny grzejnik rurkowy, 
połączony z wentylatorem elek- 


nik z wody chłodzącej, doprowa- 
dzanej z chłodnicy przy pomocy 
dwóch rurek, połączonych odpo- 


żego powietrza, 2) nie wymaga 
kosztów. 

W większych samochodach, 
gdzie wewnątrz nadwozia jest 
obszerniejsze, należy zainstalo- 
wać przy wylocie wentylator 
elektryczny, któryby energiczniej 
rozprzestrzeniał ciepłe powietrze. 

Oprócz ogrzewaczy zasilanych 
ciepłem wody krążącej w termo- 
syfonie istnieje inny system, w 
którym ciepło pobierane 
jest z rury wydechowej, 

` posiadającej, jak wiadomo, rów- 
nież wysoką temperaturę. 

Oba te systemy oparte są na 
identycznych założeniach. Wylot 
rury doprowadzającej powietrze 
można umieścić w dowolnym 
miejscu, najczęściej pod deską 
rozdzielczą, w wozach zaś z prze- 
działem między miejscem kierow- 
cy. a tylnymi siedzeniami, w 


ściance dzielącej pasażera od kie- 
rowcy. 


Rys. 2 


ŻE 


dopuszczalnym obciążeniu samochodu. 


wiednio obiegiem chłodzącym sil- 
nik. Woda nagrzewa bardzo sil- 
nie rureczki grzejnika, a te wy- 
promieniowują ciepło ogrzewają- 
ce powietrze ssane przez wenty- 
lator elektryczny. 

Inny wodny ogrzewacz, więk- 
szego typu (używany w autoka- 
rach) składa się z dwóch zespo- 
łów rurek ogrzewających i dwóch 
wentylatorów elektrycznych. Te- 
go rodzaju ogrzewacze zbudowa- 
ne w kształcie skrzynkowego ka- 
loryferu ustawia się pod siedze- 
niem. 

Wreszcie trzeba jeszcze wspo- 
mnieć o bardzo prostych ogrze- 
waczach katalitycznych, tanich w 
użyciu. Są to tak zwane piecyki 
bezpłomienne, do których stosu- 
je się jako paliwo płyny łatwo- 
parujące, w pierwszym rzędzie 
benzynę. 

Ogrzewacz katalityczny przy- 
stosowany do ogrzewania wnętrza 


zbieżność kót A-B (w mm) 


Drugim nieodzownym warunkiem jest tość 


ustawienie mierzonego koła „, 
- wprost” 


na Na 
gdyż również skręt koła, na 
skutek pochylenia sworznia zwrotni- 


temat znaczenia 


cy (ma rys. 1 (B) zmienia jego war- 


pochylenia 
kól zdania są podzielone, Pewnym jest, 
że na skutek pochylenia koła nacisk 
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wozu zawieszany jest najczęściej 
pod deską rozdzielczą i ma kształt 
niewielkiej skrzyneczki. Inne 
grzejniki tego typu oraz piecyki 
kamienne są budowane w kształ- 
cie podnóżków, które mogą być 
ustawiane w dowolnych miejscach 
na podłodze karoserii. 


co oznacza 


Na wstępie należy sprostować sam 
tytuł niniejszego artykułu, który po- 
winien raczej brzmieć — „ustawienie 
rrzedniej osi”, gdyż samych kół za- 
sadniczo nie ustawia się. Rozwój przy- 
rządów do ustawienia przedniej osi po- 
zwala na całkowite zmechanizowanie 
tej pracy. Nie mniej pełne zrozumie- 
nie celowości i ważności ustawienia 
przedniej osi bezwzględnie tę pracę 
nam ułatwi. Omówmy więc kolejno 
cechy ustawienia przedniej osi i ich 
znaczenie. 

Pochylenie kół (nieprawi- 
dłowo nazywane „karosarzem”). 


<fa gra 
zwrotnice 


re zwrotnice 


Przez pochylenie kół rozumiemy 
odchylenie płaszczyzny koła osi pio- 
nowej (rys. 1). Wielkość tę określamy 
kątem (kąt a) i mierzymy w stop- 
niach. Przy pewnych systemach nie- 
zależnego zawieszenia przednich kół, 
kąt ten nie jest wielkością stałą 
i zmienia się w zależności od obcią- 
żenia przedniej osi. W tych wypad- 
kach pomiaru właściwego kąta pochy- 
lenia należy dokonywać przy pełnym 


A rj 


nie działa w całości gnąco na zwrot- 
nicę, lecz rozkłada się częściowa 
w kierunku osiowym zwrotnicy (do 
środka pojazdu), znosząc tym samym 
ewentualne luzy w łożyskach koła. 


Ponieważ jednak taki piecyk 
katalityczny, jak i kamienny wy- 
magając dłuższych wstępnych 
przygotowań, (jak np.: nagrzewa- 
nie poza obrębem garażu) — nie 
cieszą się one zbyt wielką popu- 
larnością. szczególnie wśród tych 
automobilistów, którzy używają 
samochodu „na codzień", 

W naszych warunkach najbar- 
dziej godne polecenia są instala- 
cje ogrzewające, które pobierają 
ciepło z rury wydechowej, bądź 
chłodnicy. Najtańsze są, rzecz 
prosta, instalacje z podgrzewa- 
czem powietrza umieszczonym 
wprost na rurze wydechowej, 
które ogrzewają świeże powietrze, 
czerpane z zewnątrz wozu. 


Dopiero lącznie z tak zwanym ka- 
tem wyprzedzenia (sworznia zwrotni- 
ty) pochylenie kół zmniejsza siłę po- 
irzebną do kierowania kołami. 

Przy bardzo słabo napompowanych 
oponach, duży kąt pochylenia kół 
zwiększa zużycie opon. Rys, 2 wy- 
jaśnia ten wypadek. Droga przebyła 
Przez zewnętrzny kraj opony oznaczo- 
na na rys. przez A jak i przez we- 
wnętrzny oznaczony przez B musi być 
jednakowa, jeżeli pojazd ma się po- 
ruszać po linii prostej, Ponieważ ze- 
wnętrzny kraj opony toczy się po pro- 
mieniu R-1 mnieiszym od promienia 
wewnętrznego R-2, przeto kraj ze- 
wnętrzny opony (A) musi ślizgać się 
po powierzchni, aby przebyć tę samą 
drogę co wewnętrzny skraj opony. 
„Ślizganie* takie jest polączone z du- 
żym tarciem i wywoluje gwałtowne 
nagrzewania i ścierania się opony. 

Pochylenie kół wynosiło przy sta- 
rych typach samochodu 2 — 3° pod- 
czas gdy obecnie waha się w grani- 
cach 14° — 20 (ściśle określonych dla 
danej marki i typów samochodu). 
Wartość ta zbliża się bardzo do zera 
t. zn. w nowoczesnych samochodach 
przednie kola stoją niemal w osi pio- 
nowej. 

Następna cechą ustawienia przed- 
miei osi jest zbieżność kół (Rys. 3). 
Jest to różnica pomiędzy odległościa- 
mi obręczy na tyle i na przodzie kół 
przednich. I tutaj dla właściwego okre- 
Ślenia tej wielkości istnieją pewne 
określone warunki. A więc pomiar 
winien być dokonany na wysokości 
osi kól. Następnie do pomiaru — koła 
musza być ustawiono prosto, 

Zbieżność kół można w pewnych 
granicach regulować przez zmianę 
długości poprzecznego drażka kierow- 
niczego. 

Zasadniczymi celami  zbieżnego 
ustawienia kół jest ułatwienie kiero- 
wania przez uzyskanie dążności ukla- 
du kierowniczego do zachowania kie- 
runku jazdy, oraz przez stworzenie 
pewnego stałego nacisku na układ 
drążków kierowniczych dla zapobieże- 
nia drqań koła w osi obrotu sworzni 
zwrotniczych. 

Wiplkość zbieżności (Rys. 3 A—R) 
waha się. przy dzisiejszych samocho- 
dach w granicach 3 — 10 mm. Trzeba 
sobie jednak zdać sprawę z teqo, że 
skośne ustawienie kót w stosunku do 
kierunku jazdy wynikłe z bieżnego 
wstawienia musi wpływać w silnym 
stopniu na zużycie opon. jak również 
powiększa opory toczenia a tym sa- 
mym zużycie paliwa. To też nowoczes- 
ne samochody buduje się obecnie 
o zbieżności przednich nie przekra- 
czającej 2,5 mm (1 cala) nawet przy 
samochodach ciężarowych. 

W kolejnych artykułach emówimv 
dalsze trzy cechy ustawienia przed- 
niej osi mianowicie pochylenia sworz- 
nia zwrotnicy, promienia zataczania 
i wyprzedzenia oraz przyrrady | spo- 
soby sprawdzania i regulacji przed- 
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—TO NASZA MOCNA KONKURENCJA 
W MIĘDZYNARODOWYCH SPOTKANIACH 


nej selekcji startujących zawodników. Tak więc 
raid Legii był typową długodystansową imprezą, 
nie pozbawioną jednak paru ciężkich odcinków te- 
renowych. 

Raid Tatrzański. rozgrywany w całości na trud- 
nym terenie był w ciągu 2-ch- dni najlepszym 
sprawdzianem umiejętności jazdy po bezdrożach. 
Natomiast Raid po Ziemi Tarnowskiej, pomimo kil- 
kn cieżkich odcinków, główny nacisk położył na 
csiągnięcie szybkości przez zawodników. _ 


7 Pośród tegorocznych imprez motocyklowych 
największa ich ilość przypada na raidy. Są 
to przeważnie jednodniowe, 100 — 300 km. 

etapy połączone z jedną lub dwoma próbami (szyb- 
kości, zręczności itp.). Imprezy takie mają na celi 
przede wszystkim przeprowadzenie wszechstronne- 
go egzaminu zawodnika kierowcy. Czynn:< współ- 
zawodnietwa, a często i współdziałania (jazda w ze- 
spole) pobudza tu kierowcę do stałego osiągania 
coraz lepszych wyników. Trudne warunki jazdy 
w terenie, którego jest często około 50 km. trasy, 
oraz „wyśrubowane* czasy i inne przepisy regula- 
minu, zmuszają startujących zarówno do troskliwe- 
go przygotowania maszyny, jak i do wykazania du- 
żych umiejętności prowadzenia motocykla w roz- 
maitych warunkach, 

Dużą ilość imprez o charakterze raidowym oraz 
silne zainteresowanie się tym rodzajem startów, 
należy zawdzięczać również temu, że nasz park ma- 
szynto właściwie w całości motocykle sportowe 

Trzy raidy eliminacyjne złożyły się w roku bie- 
żłącym na całość, w której raidowcy stoczyli wal- 
kę o mistrzowskie tytuły. Były to: 1) raid Legii 
„Przez Warmię i Mazury do Szczecina na Święto 
Morza”, 2) Raid Tatrzański — organizowany przez 
PKM — Warszawa i TKM — Zakopane, 3) „Raid 
o Puchar Ziemi Tarnowskiej” organizowany 
przez KM OMTUR — Tarnów. 

Raidy te były najważniejszymi, krajowymi im- 
prezami w swojej kategorii. Zestawione zostały bar- 
dzo trafnie, jako całość decydująca o tytule mi- 
strzowskim. Różnorodność warunków w poszczegól- 
nych eliminacjach poddała bowiem wszchestron- 


Bezkonkuren- 
cyjny Stanisław 
Brun (P.K_M. — 
Warszawa: zajął 
ich 
trzech eliminac- 


h 


we wsz 


jach raidow. 


pierwsze miej 


ca, uzyskując 
największą ilość 


— 16 pkt. 


W tych warunkach najsłabsza klasa maszyn nie 
mogła wykazać minimum kwalifikującego do uzy- 
skania tytułu mistrzowskiego. Tytuły mistrzów na 
rok bieżący zostały więc przyznane przez Komisję 
Sportową PZM jedynie w klasach wyższyh, przy- 
czym nie przyznano nikomu tytułu vice-mistrza 
w klasach ponad 350 ccm i motocykli z wózkami 
(patrz Nr. 6 „Z. 

Poza tymi, jak gdyby oficjalnymi imprezami, 
cały szereg raidów uzyskał sobie „dobrą sławę”. 
Dzięki starannemu przygotowaniu, ciekawej trasie 
i różnym ułatwieniom ze strony organizatora, na 
starcie zjawiała się zazwyczaj liczna stawka zawod- 
ników nie tylko miejscowych, ale i z innych stron 
kraju. Do takich imprez możnaby zaliczyć: wiosen- 
ny raid PKM — Warszawa, Unia — Poznań, KM 
„Wigry”, GKM — Gdańsk, Raid Świętokrzyski, 
KM Kielce, raid OZM—Wrocław, raidy  ŁKM-Łódź 

Jednakże najtrudniejszą próbą wytrzymałości 
i sprawnością raidowców był bez wątpienia I Mię- 
dzynarodowy Maraton Motocyklowy. W tym sie- 
dmiodniowym spotkaniu zwycięstwo osiągnięte nad 
zawodnikami 6-ciu państw przez naszą drużynę na- 
rodowa jeszcze raz wykazało wysoki poziom pol- 
skiego motocyklizma. 


Ładne kółka i dobrą szybkość „wykręca” na próbie 

zręczności Raidu Tatrzańskiego mistrz polski Ta- 

deusz Potajałło (Okęcie — Warszawa) na swoim 
BMW-600 z wózkiem. 


Przed defiladą na zakończenie sezonu, motorzyści 

KM „Motor” ustawili się do pamiątkowego zdjęcia. 

Z tyłu Zarząd Klubu z ppłk. inż, Więcławskim na 
czele. 


SEKCJA MOTOCYKLO- 
WA W. K. S. „Motor“ 
przy wojskowych Zakła- 
dach Motoryzacyjnych 
już od 2 lat rozwija oży- 
wioną działalność. Sku- 
pia ona wszystkich pra- 
cowników W. Z. M. po- 
siadających motocykle. 
Urządzony w lecie tego 
roku wyścig ulicami Sie- 
mianowic z udziałem za- 
wodników z innych klu- 
bów wzbudził duże zain- 
terescwanie. _ Zwycięz- 
com rozdano szereg na- 
gród. I-szą nagrodę — 
srebrny puchar zdobył 
£7 7 Precala. 


PA 


Młody 18-letni Paluch (Polonia — Bytom) wyszedł 

zwycięsko z walki w silnej konkurencji międzyna- 

rodowej na I MMM z zaszczytnym tytułem wice- 
mistrza Maratonu, 


lniejszą klasą w kategorii raidowej jest 
u nas klasa 250 ccm. Również dobrze przedstawia się 
klasa 350 ccm. Natomiast motocykle o większej po- 
jemności cylindra nie odpowiadają zazwyczaj cięż- 
kiej trasie i trudnym odcinkom terenu naszych im- 
prez, W klasie maszyn 125 ccm sytuacja przedsta- 
wia się coraz lepiej. W roku bieżącym rozpoczęły 
już startować motocykle * polskiej produkcji. Nie 
brały one udziału we wszystkich imprezach elimi- 
nacyjnych, dlatego nie zdobyły żadnych tytułów. 
Jednakże dwie imprezy: Raid Tatrzański i Raid 
Świętokrzyski przynoszą „młodym“ SHL-kom peł- 
ny sukces, (o czym pisaliśmy w Nr 2 „Z. K.“). 

Elita naszych czołowych raidowców wzrosła po- 
ważnie w roku bieżącym. Obok nazwisk tegorocz- 
nych mistrzów: Bruna St., Markowskiego, Kupczy- 
ka, Dziewońskiego, Żymirskiego i Potajałły, można 
wysunąć na pierwsze pozycje takich zawodników 
jak: Frey, Puzio, Kwieciński, Dąbrowski, Jankow- 
ski, Badowski, Paluch, Urbaniak, Kamiński, Rusinek, 
por. Wojtun, Werner i paru innych, którzy w po- 
szczególnych startach wykazali doskonałe opano- 


wanie techniki jazdy, „zżycia się" z motorem 
1 prawdziwie sportową ambicją walki. 


W ub. miesiącu piękny jubileusz — 25-lecie | 


istnienia — obchodził „nestor klubów” motoro- 
wych POLSKI KLUB MOTOCYKLOWY (PKM) — 
Warszawa. W imieniu naszych Czytelników i wła- 
snym składamy tą drogą serdeczene — „Pomyślnej 
pracy dla dobra polskiego motocyklizmu — a więc 
takiej pracy jak dotychczas!” 
REDAKCJA „ZK” 
Główny Urząd Kultury Fizycznej 
z Polskim Związkiem Motocyklowym obraduje nad 
ustaleniem form, w których zostanie zreorganizo- 
wany sport motocyklowy w Polsce, Tworzenie „klu- 
bów — matek”, skupiających szereg pomniejszych 
klubów motocyklowych zostanie przeprowadzone 


w myśl zaleceń GUKF jeszcze przed rozpoczęciem $ 


przyszłego sezonu sportowego. 
ODDZIAŁ A. P. CZĘSTOCHOWA wykazuje 


niesłabnącą enrgię w rozwoju motoryzacji na lokal- | 
nym odcinku, która służyć może przykładem dla | 


innych ośrodków, 


I tak, ostatnio z inicjatywy Zarządu Oddziału | 


zorganizowana została Sekcja Młodych. Zadaniem 


Sekcji jest popularyzacja automobilizmu wśród mło- $ 


dzieży, szkolenie fachowe zarówno praktyczne jak 
i teoretyczne. Dążąc do wypełuienia projektowa- 


nych zadań w ostatnich dniach skierowano 10 naj- $ 


zdolniejszych członków do Szkoły Kierowców. E, 
Ślaskiego na kurs kierowców pojazdów mechanicz- 
nych, przyczym koszta szkolenia pokrywa A. P 
Piękna ta inicjatywa świadcząca o dużym wyrobie. 
niu społecznym członków Zarządu Częstochowskie- 
go A. P. winna znaleźć jak najwięcej naśladowców. 

Nareszcie „teren” automobilizmu przejawia 
zdrowy, demokratyczny odruch, Brawo! 

Na Kongres Międzynarodowej Organizacji Związ 
ków Motocyklowych (FICM) udał sie z ramienia 
PZM. mjr Tadeusz Szumowski. Ę 

W programie obrad między innymi przewiduje 


się ustalenie międzynarodowego kalendarza sporto- 


wego, do którego wstawione zostaną prawdopodob- 
nie następujące polskie imprezy motocyklowe: Raid 
Tatrzański i Wyścig. Grand-Pr. 


wspólnie f 
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Centrala Handlowa Przemysłu Elekirotechnicznego 


poleca: 


AKUMULATORY SAMOCHODOWE: 


typ 3F6 6V 75A typ 3E8 6V 120A 
„ 8F7  6V 875A „ 6E6 12V 90A 
„ 3F8 _ 6V 100A „ 6E7 12V 105A 
„ 3EC8 6V IOSA | > 6E8 12V 120A 
2 "SEI0 --<6V. 1804 5-|-,, GEO 12V 90A 


„ AKUMULATORY MOTOCYKLOWE: _ . 
typ CF2 6V. 8A | typ 3ML3 6V 12A 


Sprzedaż prowadzą następujące placówki Centrali Handlowej Przemysłu Elektrotechnicznego 


Biuro sprzedaży akumulatorów i ogniw 


Warszawa, ul. Lwowska 9 === 


Serwisy Akumulatorowe 


Warszawa, Rejtana 19, tel. 418-92 A Poznań, Działyńskich 3, tel. 11-67 

Łódź, Piotrkowska 105, tel. 282-55 Gdańsk-Wrzeszcz, Partyzantów 38,40, tel. 421-04 
Katowice, Warszawska 60. tel 326-50 Szczecin, Kaszubska 5, tel. 33:91 
Wałbrzych-Sobiecin, Barbary I, tel. 319 


Poza sprzedażą Serwisy wykonują montaże oraz naprawy wszelkiego rodzaju akumulatorów i baterii 


WARSZTAT MECHANICZNY 
DO OBROBKI CZĘŚCI SAMOCHODOWYCH 


MARIAN « CYTLING 


—-. Warszawa — Okęcie, ul. Słowicza nr 37 


Wykonuje: 


szlifowanie bloków, szlifowanie wałów korbowych. 
odrabianie tłoków, wylewanie i wytaczanie panewek 


"1 


CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU MOTORYZACYJNEGO 


PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE WYODRĘBNIONE 


SA PRZEMYSŁU MOTOJA 


TO 


Sprzedaje: 
SAMOCHODY 
(nowe i po remoncie) 


MOTOCYKLE 
S. H, L. i Sokół 125 


CIĄGNIKI 
SILNIKI 


spalinowe 


Sprzedaje: 
ROWERY 


CZĘŚCI 


wymienne 


OGUMIENIE 


WŁASNE STACJE OBSŁUGI 


Dyrekcja Naczelna: 


BIURA REJONOWE i STACJE OBSŁUGI: 


Warszawa, ul. Grójecka 78 
Bydgoszcz, ul. Dworcowa 49 
Gdańsk-Oliwa, ul. Grunwaldzka 330 
Łódź, ul. Skrzywana 6 

Mysłowice, ul. Powstańców 6 


Szczecin, ul Pocztowa 33 
Poznań, ul. Skorupki 17 
Toruń, ul. Dąbrowskiego 26 
Wrocław, ul. Próchnika 135 
Białystok, Stołeczna 2 
Kraków, ul Rynek 11 


Zakłady Mechaniczne i Spawalnicze 


„OPAMEŻA” 


W ŁODZI, UL. BANDURSKIEGO Nr 8 
TELEFON Nr 151-83 (DAWNIEJ CZYTELNIK) 


WYKONUJĄ 


Spawanie 
Bloków. karterów, cylindrów. wałów i t.p. 


Planowanie 
(Szlifowanie) głowic, bloków. rur wyde- 
chowych i innych. 

Frezowanie 
Osi samochodowych, trybów i t. p. 


== Specjalna === 
SPAWALNIA ALUMINIUM 
stali, żeliwa wszelkich materiatów kolorowych. 
Wszelkie prace tokarskie oraz obróbka 
różnych części samochodowych. 


Warszawa, ul. 
Tel. 8-86-68 
8-32-77 


* Warszawa, ul. Mazowiecka 11 


Mazowiecka Nr 13 


SKLEPY: 


Kraków, ul. Rynek 11 
Poznań, ul Paderewskiego 8 
Szczecin, ul. Pocztowa 38 


Bydgoszcz, ul. Dworcowa 49 
Gdańsk-W rzeszcz, ul. Grunwaldzka 36 
Łódź, ul. Piotrkowską 102a 


WARSZTAT MECHANICZNY 


„AS MOTOR” 


ANDRZEJ SOBCZYK 


Ksawerów, 295 p-ta Pabianice 


Wykonuje 


wszelkie remonty silników. 


Wytwórnia pierścieni 
i obróbka tłoków. 


Wiercenie i szlifowanie 
cylindrów. 


oraz 


regeneracja wałów korbowych 
| motocyklowych i samochodowych 
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